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Walny zjazd Polskiego Zw, Narciarskiego.
P. Zw. Narciarski chce objąć swą organizacją 

100.000 polskich narciarzy. —  Batalja Krako- 
kow a o umieszczenie siedziby władz Związku 
w Krakowie zakończona zwycięstwem .

W czoraj, w niedzielę w sali krakowskiej 
rady m iejskiej obradował 1-1-sty z rzędu W al­
ny Zjazd P olsk iego Związku Narciarskiego. 
Zjazd zagaił inż. Bobkowski, prezes Związku, 
prezes Krak. D yrekcji K olejow ej, w itając przed 
stawicieli władz, przedstawicieli pokrewnych 
towarzystw' oraz delegatów' organizaeyj spor­
tow ych w chodzących w skład Związku: Szcze­
gólnie gorąco witał p. inż. Bobkow ski przed­
stawicieli Polskiego Tow . Tatrzańskiego, wyra 
żająo nadzieję, że 'ewentualne ulokowanie 
siedziby władz. Związku w Krakowie pozwoli 
na ściślejszą współpracę z Polsk. Tow . T a­
tr za liskiem.

P o referacie dr. Bonieckiego o pracy Zw. 
w  zakresie podniesienia sprawności aportowej 

członków- przez przyznawanie za sprawność 
odznaki,, pow stałej z inicjatyw y Krakowa, 
w ręczono nagrodę przechodnia za sprawność 
ufundowaną przez P. Prez. Rzplitej, a przy- 
zpawaną poszczególnym  klubom, czy  stow a­
rzyszeniom, w chodzącym  w skład Związku. 
Obecnie nagroda przypadła w udziale 2 p. s. P. 
w Sanoku. Nagrodę przyjęli w  imieniu pułku 
pułkownik Dliiżnikięwdez i porucznik Pieniak. 
P onadto w ręczono nagrodę te^procęncinu nar­
ciarskiemu mistrzowi Polski p. Stan. Marusa­
rzowi.

Referat w najważniejszej sprawię, jaką

mial się zająć Zjazd, mianowicie w sprawie re­
organizacji Związku przedstawił dr. Załuski. 
Dotychczas Zarząd Związku był podzielony 
między Warszawę i Kraków', co  dawało powód 
do różnych trudności.

W yłon iło się dążenie, by władze skoncen­
trow ać w  Krakowie. Ponadto powstała ini­

cjatyw a powołania Rady Narciarskiej, celem 
nawiązania bliższego kontaktu z terenem. Zw-ią 
zek chce ująć w ramy organizacyjne 100.000 
rzeszę narciarzy w  Polsce, w celu podniesienia 
poziom u sportu narciarskiego w Polsce oraz 
w celu zyskania m ocnej podstawy finansowej, 
ktćraby pozwoliła Związkowi nie oglądać się 
n3 pom oc paiistwowm.

W ybrano kom isję, która minia przedstawić 
propozycję w sprawie zmiany statutu. Po przy­
jęciu sprawozdań i uchwaleniu absolutorjum 
ustępującemu Zarządowi obrady przerwano. 
Po przerwie Dr. Szatkowski przedstawił Zjaz­
dowi projekt now ego statutu. Po dłuższej dys­
kusji, w  czasm której stoczono batalie z dele­
gatami warszawskimi którzy upierali się, by 
stolica bvla siedzibą Związku, uchwalono no­
w y statut, postanawiający, że siedzibą władz 
Związku będzie Kraków.

P o uchwaleniu statutu nastąpiły w ybory. 
Prezesem Rady Narciarskiej, który  będzie za­
razem prezesem Zarzadu pow ołanego przez 
Radę, w ybrano ponownie p. inż. B obkow skie­
go, prezesa Okr. Dyr. Kol. w Krakowie. W ice­
prezesami wybrano dr. Al. Bonieckiego i pułk. 
F. W agnera.

iejszości polskie na kongresie w Wiedniu.
W iedeń, 20. czerwca PAT. Dnia 29 czer- 

w ca rozpoczną się we Wiedniu obrady kon ­
gresu m niejszości narodowych. Z Polski zapo­
wiedzieli sw ój udział posłowie niem ieccy

171 itz. Graebe. dr. Na.umaim. litta i sen. Hass- 
bac.h. posłowie ukraińscy dr. D. Lewicki. Pc- 
łeński i M. Rudnicka, tudzież posłowie ży d o ­
w scy dr. Rozmazań i Gru en baniu.

„Niewłaściwa krytyka1 stosunków w Gdańsku
Gdańsk. 26. 6. (P A T  Senat przesiał w czo­

raj kom isarzowi generalnemu R. P. pismo. w 
którem potwierdzając odbiór zawiadomienia rzn 
du polskiego o przeniesieniu dyrckc.j kolei z 
Gdańska, zaznacza ni. in., żr. przeniesienie to 
jest wykonaniem decyzji w ysokiego komisarza 
L igi Narodów z dn. 12 grudnia 1922 r,. przy- 
czem senat co do przyczyn, które skłaniały rząd 
polski do powstrzymania się dotychczas od .jej

w ykonania, powracać nie zamierza. Co się ty­
czy jednak wskazania na brak bezpieczeństwa, 
to nie odnosi się ono praw dopodobnie do Gdań­
ska (?), gdyż w przeciwnym razie serial musiał­
by je odeprzeć jak o niewłaściwą krytykę w e­
wnętrznych stosunków  Gdańska, do tego jesz­
cze nie odpow iadajacą istotnemu stanowi rze­
czy.

Krwawe porachunki w W arszaw ie  
nie ustają.

Metoda, terom  w stolicy  zdaje się św ięcić 
triumfy. Zaledwie opinja. publiczna dow ie się o 
szczegółach jednego krw aw ego porachunku, na­
stępuje drugi. Oto w piątek w biały dzień zginął 
w  W arszawie prezes Chrześcijańskiego Związku 
Drzem, Mięsnego, oficer rezerwy Eugeniusz Get- 
tpr. Ś. p. Getter padl z ręki prezesa Zw. Traga- 
rP  B. B. S. Stefana Sobieraja, znajdującego 
się w towarzystwie prezesa wędlimarzy B. B. S. 
Szmidta. Trzy kule trafiły Get.tera w  pierś i w 
brzuch. P ogotow ie przpwiozlo go w stanie cięż­
kim do szpitala Przemienienia Pańskiego. W y ­
padek ten przypomina zamordowanie w r. 1927 
ś- p. Latawca, sekretarza Zw. Kupców Trzody 
przez poganiacza. .lak mówią, już dwa ty ­
godnie temu odbył się sąd robotników  rzeźni, 
który postanowił „skończyć z Getterem“ . Na 
ochotnika wybrał się .Sobieraj, okemarynarz, ka 
rany za liczne rozprawy nożowe.

Prasa warszawska donosząc o powyższym 
wypadku pisze, że stolicy  naszej nie wiele bra­
kuje do stosunków chicagowskich

UZBROJENI CHŁOPI PRZESZKODZILI 
W  PRACACH  M ELJO RACYJNYCH .

Z W ilna donoszą, że mieszkańcy w.si Stena- 
ry gminy m ejszagolskiej w yw ołali zajście 
w  czacie w ykonyw ania pom iarów na gruntach

należących do tej wsi przez technika meliora­
cyjnego Feliksa Lehicdziewicza.

Kilkudziesięciu chiopow  uzbrojonych w ki­
je  i siekiery zażądali od  kierownictw a robót 
przerwania prac, grożąc użyciem siły. Ponie­
waż robotnicy pracowali, nada!-, nio zważając 
na pogróżki, chłopi zaatakowali technika Le- 
biedziewicza i robotników'. Napadnięci zmu.-ze- 
ni byli przerwać pracę i usunąć się ze wsi. 
Podczas zajścia trzech robotników  odniosło 
rany od kamieni, zaś Lehicdziewioz otrzyma! 
cios kijem.

Policja zatrzymała chłopów , którzy [adbu- 
rzali wieś do wystąpień.

HAZNER CHCE W Y D A Ć  PAM IĘTNIK.
N. Jork. (PAT). Lotnik Ha-yjfw szuka wy­

daw cy sw ego pamiętnika, opisującego przeży­
cia. 8-miu dni błąkania się na Oceanio. D ochody 
osiągnięte z wydania pamiętnika mają posłużyć, 
mu lig uzyskanie pierwszych środków do przy­
gotow ania now ego lotu ponad Atlantykiem.

M ARSZ. PIŁSUDK1 W RÓCIŁ DO W A R S Z A W Y
W arszawa, 26. 6. (PAT). Dzisiaj rano pow ró­

cił do W arszawy P. Marszalek Piłsudski,

ZNOWU t r a g e d j a  r o d z i n n a .
Gdańsk, 26 czerwca. Ubiegłej n ocy  popełnił 

tu sam obójstw o znany gdański kupiec Dix wraz 
z żoną i 2 dzieci w wieku 11 i 8 lat. Przyczy­
ną rozpaczliw ego kroku by ły  trudności finan­
sowe.

Jak zamierza ratować się Austria.
W iedeń. 26 czerwca. (PAT). W edług osta­

tnich wiadom ości z Lozanny, widoki międzyna­
rodow ego kridytu  na rzecz Austrji są. korzy­
stne. Jeżeli kredyt zostanie uchwalony, w ów ­
czas wpłyną do Austrji dewizy wartości 100 
m iljonów  szylingów. Oprócz tego ma być roz­
pisana w Austrji pożyczka wewnętrzna, k tó­
ra —  jak przypuszczają przyniesie 200.000.000 
szylingów. Skutkiem tego poprawi się przy­
puszczalnie stosunek pokrycia w austrjackim 
banku narodowym  z 19.7 proc. na 37 procent. 
Celem zrównoważenia budź 'tu planuje rząd 
austrjacki podwyższanie podatku od obrotu

towarów, co  przynieść ma 160.000.000 szylin­
gów, podw ojenie podatku kryzysow ego (30 
m iijcnów  szylingów) i podw yższenie ceł od 

kawy, herbaty i tow'arów korzennych, to przy­
nieść ma również 30.000.000 szylingów. Obec­
na stagnacja w pływ ów  kasow ych tłum aczy się 
tern. że koleje austrjackie zaprzestały płacić 
rządowi procenty tytułem sum, skredytow a­
nych im swego czasu przez skarb państwa. C o  
do w pływ ów  podatkow ych, to nie są one tak 
niepomyślne, jak  ogólnie przypuszczają. Uby­
tek dochodów  podatkow ych  w porównaniu do 
preliminarza wynosi ty lko 2.5 procent.

Małe państwa naradzają się w Genewie osobno.
Genewa, 26 czerwca. Delegaci na konferen 

eję rozbrojeniow ą Bclgji, Czechosłow acji, Danji, 
Hiszpanji, Holandji, N orwegji, Szwecji i Szwaj- 
carji podjęli w spólne rokowania, aby doprow a­
dzić do osiągnięcia porozumienia, celem zajęcia 
w spólnego stanowiska w dziedzinie rozbrojenia 

jakościow ego, kontroli nad rozbrojeniem i kon ­
troli nad prywatną fabrykacją broni.

Jak słychać osiągnięte zostało porozumienie 
dotąd jedynie w  dziedzinie rozbrojenia i a kości o 
wego. Rokow ania prowadzone są w  dalszym 
ciągu. Po zakończeniu rokow ań odpow iednia 
rezolucja zostanie przedłożona konferencji roz- 
zbrojeniowej na następnem posiedzeniu kom isji 
głównej, jakie ma się odb yć  w  pierwszych 
dniach lipca.

G ośc ie  K o n g re su  u gubernatora  
generalnego Irlandii.

Gubernator angielski Iriaa-Jji Mac Neiłl 
wydal na cześć dostojn ików  -przybyłych na 
Kongres Eucharystyczny w Dublinie przyjęcie, 
na którem honorowym  gościem był Kardynał 
Legat Lauri. Na przyjęciu tern byli oberai 
Ich cniin. Kardynałowło Bourne, OGonnell, 
D oughcrty. Hayes, Van R oey, Hlond, Lavitra- 
mo, Mae R o ty  i Yerdior, arcybiskupi Harty 
z Caishol, Gilmarbiin z Tuarn i Byrne z Dublina, 
dalej Mct. Caceia-Doniiiniircoi, hr. de Mimhela, 
ministrowie pełm  mocni Stanów Zjedn. i Nie­
miec, chargó d ‘affuires Francji, konsul gene­
ralny Belgji i wielu mneh. Prezydent De Ma­
lara nio był obecny. (KAP).

 o--------

Owacja dla pielgrzymki polskiej 
m  Dublinie.

w  dniu 25 bm. Prymas Polski, Ks. Kar­
dynał Hlond przew odniczył posiedzeniu se­
kcji orientalnej Kongresu.

Pielgrzymka, polska, która przybyła na 
Kongres do Dublina iprzyjmowąna była wiel- 
kiemi entuzjastycznemu owacjam i. Prezydent 
De Valera okazał wiele zainteresowania dla 
naszej pielgrzymki i całej Polski.

W ieczorem w  pow szechnych modłach 
w Phoenix-PuTku w zięło udział ponad 250 ty­
sięcy osób. (KAP).

Jak się  pokrywa pożyczkę w Sowietach
Moskwa, 26 czerwca. (PAT). W obec sła­

bego tempa pokrywania sow ieckiej pożyczki 
wewnętrznej przez wieś. g łów ny urząd kredy­
tu państw owego przy kom isarjacie ludowym 
finansów ZSRR. wydal instrukcję głoszącą, że 
każdy członek kolektyw u rolnego winien za­
kupić obligacji na sumę 3 tygodniow ego zarob­
ku osobistego, zaś każdy gspodarz indywidu­
alny za 3-tygodniow y dochód ze sw ego gospo­
darstwa. Pomimo podkreślenia, i i  kupno obli- 
gacyj jest aktem dobrowolnym , instrukcja pod 
kreślą z  naciskiem konieczność rozsprzedania 
przypadającej na wieś transzy pożyczek do 
dnia 10 lipca. Jednocześnie w ydane instrukcjo 
centrali sowieckich związków zaw odow ych, 
stwrrdzają że m iały również m iejsce liczne 

wypadki stosowania przymusu.

Pożar fabryki chemicznej w Darm stadcie.
Berlin, 26 czerwca. W  fabryce chem icznej

w  Darmstadt w ybuchł dziś rano groźny pożar, 
który rychło .przerzucił się na znaczną część za­
budowania. Mimo natychm iastow ej akcji ratun­
kow ej pożaru do w ieczora nie zdołano ugasić. 
Straty materjalne są bardzo duże.

Porażka Polonji.
CRACO YIA — POLONIA 6:2 (0:1).

Zaniosło się na przegraną słabo .grającej 
Craoovii, której strzały trafiały na dobitek 
w słupki, lub w dobrze ustaw iającego się K i­
sielińskiego. Nawet dobry zazw yczaj Cisze­
wski zawiódł. Jotę®  Polonja uzyskuje prowa­
dzenie w  38 min. przez B iedrzyckiego. Stan 1:0 
dla warszawian utrzym uje się do  pauzy.

D opiero po pauzie zachęcana .przez publi­
czność Cracowia w yrów nuje w 11 min. przez 
Chruścińskiego, następnie demianishruje d w a­
dzieścia minut ładnej gry zdobyw ając w  dw óch 
minutach trzy bramki przez Kubińskiego, 
Malczyka i Zielińskiego. Jeszcze dw ukrotnie 
udaje się białoczerw onym  ulokow ać piłkę 
w siatce warszawian. Zdobyw cam i punktów 
są M alczyk i Zieliński. Drugą, bram kę dla P o­
lem j i strzelił Szczepaniak. Cracovia nie w yzy ­
skała; karnego.

Red Star zwycięża Garbarnię 4 :3 ,
Rod Star okazała się drużyną przereklam o­

waną. Technicznie Paryżanie górow ali nad .Gar­
barnią, niemniej gra ona na poziom ie naszych 
czołow ych  klubów  ligow ych. Najlepszym  ich 
graczem  jest bezwątpienia bramkarz Piątko.

Przez ca ły  czas gry zaznaczyła się lekka 
przewaga Garbami, która przeciwstawiła lep- 
szym technicznie gościom  am bicję i chęć zwy­
cięstwa. Świetny bramkarz francuski umiał Jed. 
nak uchronić sw oją  drużynę od  porażki. W ynik 
do przerw y brzmiał 2 :0 dla gości.

Bramki, z których dwie zawinił G regorezyk, 
zdobyli dla drużyny paryskiej: Edmonds (2), 
Schaden, Bertrand. Dla Garbam i punkty by ły  
dziełem Mauera (2) i Smoczka.

LEG JA POKONANA.
W arszawa 26.6. K andydat na mistrza Pol­

ski L eg ja  przegrała -dzisiaj m ecz ligow y  z P o­
gonią 2:1.

Poznań 26. 6. W arta pokonała Ozairnycfi
1 :0.

Bezstronny plebiscyt stwierdziłby niechybnie ź e :

A n t o n e t k i - R u m b a  i  K o n i a k o w e  h e r b a t n i c z k i  k ó u af c zi L z4 c S =  
Ąntoni R O T  H E  Kraków, Sławkowska 20.

\
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P o n i e d z i a ł e k  27: św. W ładyehjwa.
W t o r e k  28: św. Ireneusza.
W’ t o  r e k :  wsohóil słońca o godz. 3,30, za­

chód  o godz. 20.27.

SPAD Ł Z BU LW ARU . Dnia 20 bm. o godz. 
22-ej spadł z bulw arów  obok  willi Rożnow ­
skich przy ulicy R ybackiej, W itold Próchnica, 
lat 18 monter w odociągow y, zam. przy ul. Za­
torskiej 21, tak nieszczęśliwie, że doznał wstrzą 
su mózgu. Przybyły na m iejsce lekarz P ogo­
tow ia  ratunkowego odw iózł go do szpitala św. 
Łazarza.

F L A SZK Ą  W  GŁOW Ę. W  sobotę w ieczo­
rem interwenjowało Pogotow ie ratunkowe, w 
restauracji-sklepie Cetera przy ulicy Gromadz­
kiej 91, gdzie w łaściciel sklepu flaszką z piwa 
ugodził w  głow ę niejakiego Pawła Uznańskie- 
g o  raniąc g o  lekko. Po udzieleniu mu pom ocy  
pozostaw iono go opiece dom owej.

ZAW IADOM IENIA I KOM UNIKATY.
W  ROCZNICĘ ŚMIERCI Ś .-P . MICHALI­

N Y  KONIŃSKIEJ składa na Kolcmję w aka­
cyjną Tow . „R adość D ziecka”  10 zł. K. K.

Od piątku

dn. 24 czerw ca

w kinoteatrze

»

m  KATOLIGKI
I  S t r a s z e w s k i e g o  1 8 .

P O D W O J N Y  P R O G R A M !
I.

Arcyscnsaoyny film najnowszej produkcji pełen emocjonujących momentów

W SZPONACH TYGRYSAp .  t.:

Niebezpieczeństwo i czar dzikich preryj. — Przywódca bandy przem ytników  
zwany .Tygrysem*. — Niezwykle interesująca treść. Tempo akcji. — Wiele 

przygód i sen sa cji. W głównej roli: BOB CUSTER.
U.

I’ickuv film egzotyczny 
zapoznający nas 7. naturą, 
kulturą i tyciem Azją 

Na srebrnym ekranie oglądanie po raz pierwszy polężne łańcuchy górskie, roz 
padliny gór Hindukusz, ruiny ogrodów wzniesionych przez dawne cywilizacje-

W SERCU AZJI
W spaniała ilustracja bsW iw try sa lon ow ej.
P oczątek  przedstaw  ert w dnie pow średnie o  godz. 5 '.TO i

CENY MIR.JSC ZNlZONK. 
i “30- W  niedzielę i św ięta  od  3 ’30

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Poniedziałek: Teatr nieczynny.
Wtorek: Teatr nieczynny.

 O-----
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: I. ;;W  szponach tygrysa". II. ;;W  sercu 
A zji“ .

WANDA: ;,Bunt sumienia".
APOLLO: „Ulubieniec Bogów" (Emil Jan- 

nings).
SZTUKA: (;Ludzie na posterunku".
PROMIEŃ: „Ostatni walc".
BAGATELA: „Dr. Jekyll i Jlr. Hyde".
ADRIA: ,;Klątwa rodu mandaryrów" (Anna 

May Wamg).
SŁONCE: ,) Załoga śmierci".
UCIECHA: „Bohater zachodu".

U R O C ZY STE PRZED STAW IEN IE „H A L K I".
D ziś i  jutro teatr n ieczynny. W  środę ukaże się 
na- repertuarze opery krakow skiej najw ybitniej­
sza  opera polska „H a lk a", k tórej uroczystem 
przedstawieniem teatr krakow ski złoży hołd jej 
w ielkiem u kom pozytorow i w  60-tą rocznicę jo  
g o  śmierci. Przedstawienie to da m ożność u.sły 
6zenia w  partji tytułow ej p. Franciszki Platów - 
n y , znakom itej sopranistki dram atycznej opery 
w arszawskiej i lw ow skiej oraz Tadeusza Szy- 
m onow icza, w yb itnego tenora opery lw ow skiej, 
k tóry  po raz pierw szy odtw orzy w  Krakowie 
parfcję Jontka.

Ujemne strony projektu rządowego
o reform ie ubezpieczeń społecznych.

F I S H A R M O N J E
S Z K O L N E  

„ I c l i t i l i T
długość 1 m

szeroksić  0.52 id 
w ysokość 1.12 m 
t  o k t a w o w e  
s y s t  i m  a m i r y k

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Z ł. 6 5 0 .— 
poleca Skład fortepianów

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  RYNEK GŁ. 34.

I. W niesiony w marcu br. przez ministerstwo 
pracy  do Sejmu projekt ustawy o zmianie or­
ganizacji ubezpieczeń społecznych, wprowadza 
tak daleko idące inow acje w dotychczasow y 
stan rzeczy, że w ym aga bliższego omówienia. 
Ustawa ta norm uje następujące działy ubezpie­
czeń: 1) na w ypadek chor oby i macierzyństwa, 
2) na w ypadek niezdolności do pracy sp ow odo­
wanej hądźto wypadkiem  w czasie zatrudnie­
nia, bądź chorobą zawodow ą, albo z innych 
.przyczyn.

P rojekt ustawy łą czy  wszystkie dotychcza­
sow e zakłady, służące ubezpieczeniom społecz­
nym , a mianowicie zakłady pensyjne pracowni 
ków  um ysłow ych, K asy chorych, zakład u lez- 
ipieczenia od w ypadków . W prowadza także no­
we ubezpieczenie emerytalne robotników , u- 
względniająee wiek 65 lat. I\ szystkie lotyoh  
czasow e irastytucje m ają u lec likw idacji, a na 
ich m iejsce powstanie Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych w  W arszawie z dyrekcją  i radą 
zarządzającą na czele. Rada składać się bę­
dzie z 20 w ybranych członków, z tego 4 przed­
stawicieli robotników , dw óch przedstawicieli 
pracow ników  um ysłow ych i trzech reprozentan 
tów  pracodaw ców . D w óch członków  mianuje 
minister z pośród osób. k tóre w ykazały  się pra­
cą teoretyczną, na polu st Jecznem. Pozosta­
ły c-h członków' stanowią przedstawiciele trzech 
kem isyj. O y ć e z  tego zakładu bvć czyn ­
ne K asy ubezpieczeń społecznych, których  oterę 
ai i siedziby ustala minister jg a c y  i opie-:i spo­
łecznej. po wysłuchaniu pa'nj. właściwe*? , p a ń ­
stw ow ego u rm lu  ubezpiec-seó. Okręg te i  ma 
obejm ow ać :j ć pn lub k lik * pow iatów , a winien 
być  ustalony w ten sposób, by liczba u icz-pie- 
c żony eh węmiosła oomajmniej 10.000 czt.aików.

Na. pokrycie w ydatków  pobierane będą 
składki następujące:

Niezależnie od składek ustalonych rozporze

d/.onicm Prezydenta z listopada 1929 r., w yso­
kość składki wynosi w stosunku d o  zarobku 
osoby ubezpieczonej, za ubezpieczenie na wy pa 
dek choroby: od pracowników  rolnych 3 .4% , 
pracowników um ysłow ych 4.0% , pozostałych 
robotników  5 % . W  zakresie ubezpieczeń art. 
1 p. 2 lit. b.: a) robotników  zatrudnionych
w. górnictw ie i hutnictwie 4 .4% . b) pozostałych 
robotników  3 .8% . Składki w punkcie 1 i 2 przy 
padają w polew ie na pracowników ^

Świadczenia dla ubezpieczonych są mniejsze, 
niż wedle dawnych wymiarów, a mianowicie, 
wedle art. 90. K asy ubezpieczeń pobierają opla 
ty  za porady lekarskie, lekarstwa, środki i za­
biegi lecznicze, przyczem jednak opłaty  fc  nie 
m ogą przekraczać 15%  kosztów  własnych K a­
sy . W edle art. 94 zasiłek chorobow y wynosi 
tygodniono 50%  zarobku ubezpieczonego, a 
pracow nicy um ysłowi wedle art. 89, nie mogą 
pobierać zasiłku chorobow ego, jeżeli otrzymują 
wynagrodzenia całkow ite od pracodaw cy.

Projekt ten nic przyszedł pod obrady Sejmu 
i dopiero od następnej sesji sejm ow ej ma wejść 
ma porządek dziwm y. Jest on dość w adliwy, że 
w zględu na to. że scalenie tak odrębnych >n- 
stytncy j nie pow inno mieć miejsca.

Ponadto ubezpieczeni odczują dotkliw ie w 
obecnym  okresie zm niejszonych płac i zarob­
k ów  te ograniczenia świadczeń, jakie w prow a­
dza projekt now ej ustawy.

„Przegląd gospodarczy", organ Contr. Z w. 
P olsk iego Przemysłu z r. 1932 zawiera artykuł 
p. M. Jastrzębowskiego, k t ó r y  przychodzi do 
rastępującei konkluzji, ze w zamierzonej refor- 
* ’ nic widać tmulencji do dostosowania cię­
żarów do m ożliw ości płatniczych. Obok odcią- 
ż.cn-i.ilrcJnii twa. w ytw órczość ponosić będzie na 
o ról ciężary większe niż dotychczas.

CDalszy ciąg nastąpi-,

Afera kasy  krakowskiej targow icy

„G azeta W arszaw ska" przynosi w ostatnim 
mi mor z o sensacyjne szczegóły  o aferze, która 
od  kilku dni porusza opinję Krakowa. Sprawa 
odnosi się do kaey targow icy  miejskiej.

Donosząc o tej aferze „'Gazeta W arszaw ska" 
pisze: Kasa ta jest to spółka, udziały w niej 
m ają: 75 proc. miasto, a resztę rzeźnicy i jeden, 
z banków.

Z ramienia cechu zasiadali w radzie nadzor­
czej tej kasy, nazwanej „C aro" p. P. i R. Pre­
zesem rady nadzorczej był p. W „  obecnie jest 
p. K. Personal kasy stanowią .niemal sami ży ­
dzi: dyrektor spółki Saul Landau, zastępca dy­
rektora i prokurent Jakćb Landau. brat dyrek­
tora, likw idatorzy Abraham Alstadtor i Chaim 
Weitzenblum. Urzędnik Josel Jaukielewicz. —  
Z chrześcijan jest jeden urzędnik i dwie mani- 
pulantki.

Już ujawnienie tego składu personalu kasy, 
zależnego od miasta i od cechu przeważnie pol­
sk iego, było sensacją. Przy badaniu okazało się, 
że 7 początku byli i katolicy, ale ich w ygry ­
ziono.

Usunięci wnieśli na rę.ce prezydjum miasta 
memorjał, w  którym  w 13 punktach oskarżają 
zarząd spółki o fałszyw y bilans i brak nadzoru. 
W  ub. roku straty wynieść miały 60.000 zł., a 
zarząd wykazał zysk ,rozdzielony potem jako 
fantjema dla zarządu i rady nadzorczej. D yrek­
torzy  bracia Damianowie brali pożyczki, diety, 
mieszkania, telefony, auto. Żydowskiem u rzeźni 
kowi Kiihiireiohowi pożyczono ponad 200.000 
zł., bez dostatecznego zabezpieczenia. Kupowa­
no oczyw iście tylko u ży d ó w . Podpisani na do­
niesieniu proszą o w yłączenie od dochodzeń p. 
K.. obecnego prezesa rady nadzorczej, który  
już wziął z kasy pożyczkę.

Dochodzenia w tej sprawie objął dr. Ra- 
dzyński. prezes .grupy gospodarczej RB. w k o­
misarycznej radzie miejskiej.

■Wpłynęło doniesienie do proku: atury z po­
wtórzeniom tych sam ych zarzutów.

Balon urwał się.
W zlot balonu z boiska Gracovii. zapowia­

dany ma godz. 12 tą w niedzielę, nie nastąpił 
z tej przyczyny, że balon w  czasie napełniania 
go gazem zerwał sir- 7. powodu silnego wiatru 
z uwięzi i bez gondoli uniósł się w ysoko po­
nad chmury. Zamierzano go gonić sam olota­
mi. lecz z powodu (niezmiernej w ysokości oka­
zało sio to uiomcżliwem.

Camping harcerski na Błoniach.

Zaczarowany wieczór nad Wisłą.
Z  obchodu wianków.

G dy cienie n ocy  zaczęły  w  dniu 25 lun. 
łstęp ow ać na stary K raków , cicha zazwyczaj 
w ybrzeża W isły  zaroiły się tłumami ludzi, bio­
rących  udział w  tradye. wiankach. Pociski ra­
kiet strzelały w  czarne niebo i rozczapierzały 
się w  kolorow e smugi. Tajem nicze korow ody 
błądziły  p o  nurtach W isły, a zielony smok 
groźnie b łysk a f czrrw onem  ślepieni. Z w ystrzr- 
loD.ycb ogni unosiły się w  powietrzu białe dy­
m y i stw arzały nastrój bajkow y. Potem szły 
wianki... Dziesiątki setki płynęły  cicho, bły­
skając kolorow o, a potem zatracały się, z le ­
dw ością docierając pod W awel...

Ludzie pragną silnych wrażeń i silnych .. 
detonacyj, w ięc entuzjazm tłumu rósł w miarę 
o glu sza jąeyeh hu ków...

Publiczność dopisała, mimo niepewnej po­
gody. Na zakończenie, jak zwvkle, ognisty w o­
dospad z mostu dębnickiego i ośw ietlony Za­
mek dały hasło do rozejścia się.

Impreza ta udała się, dzięki staraniom 
Oddziału W ioślarskiego, K rakow skiego ..Soko­
ła ” , który  kontynuuje piękną tradycję „W ian ­
k ów ” .

Dwie setki m iodycli junaków  rozłożyło się 
obozem na W ielkich Błoniach Krakowa. Po­
ustawiali sobie nam ioty, niektóre z niemałym 
kom fortom , urządzili kuchnie, gdzie gospoda­
rzą dośw iadczeni kucharzo ku podziw ow i li­
cznych w idzów , zbudowali piękną kąpliczkę 
a to  w szystko uaprzekór miastu, szarym i du­
sznym kam ienicom , zakurzonym ulicom. I u, 
na świeżym wietrze, chłodzącym  opalone ły d ­
ki, czują się chłopcy dobrze i jak  u siebie 
w domu.

Obóz ten urządzono z okazji zlotu chorą­
gw i krakow skiej. 7 Trzebini przybyło 24-ocli 
harcerzy, z Myślenic tyluż, z Podgórza 22-ch 
m łodych , z Chrzanowa 16-tu. T rzy  dni trw a­
ła praca, przygotow aw cza a. półtora dnia zaję­
ło w łaściwo rozbicie obozu. Jest, 011 może n ie­
co  zbyt rozbity  i większe ściśnięcie obwodu 
w yszłoby  mu na korzyść. 7i krakow skich dru­
żyn obozuje tu VL VII, VIII i IX, przyczem 
VI nm charakter b iw akow e, trzebińska cha*

tkow y (bardzo efektow ny), IX zaś krakowska 
posiada najlęi-szą .. .  kuchnię i jadalnię. Na­
miot samarytański prow adzony jest przez 
drnchny i jak mnie zapewnił ćlmb oboźny E. 
Fik, dotąd zdarzył się ty lko jeden opatrunek 
lekkiego -kaleczenia...

Przed namiotem kom endy krakow skiej 
wznosi się pa] totem ow y, rzeźbiony przez dru­
ha Langmnna, ,przedstawiający godła słow iań ­
skie, W awel, w alkę Kraka ze smokiem oraz 
lilję  w plecioną w- rogi baranic. W spom nieć 
trzeba jeszcze o namiocie ąjropacaiidy zagra­
nicznej, gd.zio zebrane są tablice graficzne, 
ilustrujące ilość Polaków, szkól polskich, or- 
gamizaeyj itp. zagranicą.

Z miasta ściąga powieli publiczność, która 
z zaileresowanipm śledzi bieg życia harcerzy 
i harcerza tek.

Niemcy czekają  na okazją do rewanżu
Przed paru dniami akademicka 

organizacja w Królewcu ..Greuzmaiinschaft-Ost- 
preusseu", nosząca charakter w yłącznic polity­
czny, zorganizowała odczyt pod tyt. „W alk a  
Gdańska o niem ieckość". O dczyt w ygłosił radca 
Martena z Gdańska. Prelegent starał się udow o­
dnić brak jakichkolw iek śladów  kultury p o l­
skiej w Gdańsku. Omawiając skład n arodow o­
ściow y Gdańska określił on Polaków  jako g o ­
ści, którzy ze względu na swoją znikomą Liczbę 
nie mogą być  zaliczeni nawet w poczet m niej­
szości narodowych.

W zakończeniu p. Martena w ygłosił frapują­
ce zdanie; „Pośrednictw o Ligi Narodów w ure­
gulowaniu stosunków  m iędzy Polską a Gdań­
skiem jest niedostateczne i zarówno tu, jak 1 
w innych kwestjacli m iecz niemiecki zapewni 
ostateczny porządek".

■Według prelegenta, w roku 1923 Niemcy cze 
kały na chwilę odwetu, przekonane, je  Polska 
da, do tego okazję, okupując Prusy W schodnie. 
Nie uczyniła tego jednak, co nawet dziwi p. 
Mar to esa. IV ostatnich czasach Niemcy znow u 
spodziew ały się, że Polska dokona togo, czego 
nie przeprowadziła przed 9 laty, jednak oczeki­
wania spełzły na niezem.

UST

Dem onstrac ja  za bojkotem Gdańska.
W  niedzielę o godz 12 odbyła się w Krako­

wie manifestacja, urządzona z inicjatyw y Związ­
ku Obrony Kresów Zachodnich przeciwko ro­
szczeniom niemieckim do naszych ziem zachód 
nich oraz przeciw ko ich dążeniom odw etow ym . 
Bezpośrednim powodem m anifestacji były osta­
tnie wypadki w Gdańsku. Na pi. Jabłonow skich 
zebrały się olbrzymie rzeszo członków  różnych 
krakowskich organizaeyj oraz tłumy publiczno­
ści. Z pi. Jabłonow skich ruszył pochód  na ry­
nek. gdzie pod pomnikiem Mickiewicza przemó­
wił prezes Zw. Obr. Kresów Zach. p. Pacliou- 
ski, a następnie p. Klim eeki, w iceprezydent mia 
sta. W  przemówieniach podkreślono, że aczk ol­
wiek Polska jest nastrojona nawskróś p o k o jo ­
w o, to jednak swoich ziem nie da i bronić ich 
będzie do ostatka. Z  rynku pochód udał się pod 
pomnik grunwaldzki, gdzie przemówił sen, Sień­
ko, poezem dyr. Pachoński odczytał rez lucję. 
protestującą przeciwko zakusom niemieckim i 
w zyw ającą do bojkotu  gospodarczego Gdańska.

Rezolucję tę wTęczono p. wojewodzie.

O d , p ią tk u  17. b m .
99APOLLOii

w teatrze Świetlnym

Ostatnia nowość ekranów Zachodu! Najżywszy snkees Eryka Pommera twórcy największych fil­
mów świata! Niedoścignione arcydzieło miłosne o zdumiewającej sile ekspresji i fascynującej treści!

film pogodnych nastrojów i pikan­
tnych przygód, zniewalający swoim 
sentymentem, pięknem i prostotą! 
Wielkomiejskie zabawy, przyjęcia, 
życie artystyczne! Przepyszne od­
dano najpiękniejsze klasyczne arje 

operowe'. — Najlepsza i najnowsza dotychczasowa kreacja genjalnego artysty o niepospolitym

E M I L A  J A N N I N G S A
u s s s r & s p ć s :  o l g i  c z e c h o w e j

w otoczeniu d osk o n ałeg o  z e s p o ł u  artystów e u r o p e j s k i c h !

0*14 sobota 2 5 . bm. 
prem iera

9 1 SZTUKA I I w klnotaatrze

± 1 ajuu tt -j/jn. wcvio uu t t .  t -  j j y w.

Ludzie nu posterunku
— Najnowsz.a sensacja ekranów! — P rzebojow y film wystawy, emncyj przygód i wrażeń 1 —

Fascynujący dramat pełen 
przepięknych przeżyć mi­

łosnych i porywająeych
momentów!

Fabuła pełna sensacji i polotu i W rolarb głównych: czarujący amant ulubieniec kobiet
E D M U N D  L O W E  oraz urocza przemiła MAE CLARKE i w. i.
Nieśmiertelny czar miłośei ujęty w ramy najcudniejszego tła stwarza fascynującą całość, którą 

ogłada się z zapartym tchem od początku do końca!
Nadprogram: interesujące dodatki dźwiękowe! C e n y  m ie js c  już od 65 groszy.
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D Z H „ W a n d a J ?
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w K I N O T E A T R Z E  
D Ź W I Ę K O W Y M

Wielki rewelacyjny dramat!
Emocjonujący dramat ilustrujący życic ludzie stojący cli poza ptawcm. 
 Ś w ia t  p o d z i e m i  w  c a ł e j  g r o z i e  i j a s k r a w o ś c i -------mi smimmFilm pełen niezwykle 

sensacyjnych przygód.

Wspaniały dramat 
crólrczno - kryminalny

Złotowłosa
kusicielka Edward Robinson

W rolach głównych :

m o g ę n a  R o b e r t s o n  Owen M oore  ®
Byli pod znakiem ciągłego siraclm i obawy nie znali spokoju ni w dzień ni w nocy, dziecięce 

ramiona naokoło szyj i zbudziły sumienie.

P o n a d t o  w p r o g r a m i e
— —  — pełna przepychu rew a tańców i śpiewu oraz najnowszy tygodnik FOKA. — — — 

Przedstawienia o g. 5, 7 i 9 wieczór, w niedzielę i święta od godz. 3 popoł. '  
Najchłodniejsza sala Krakowa centralnie wrentylowana. — Ceny miejsc zniżone. — Program 41.

W s o b o t ę  25 b m . o  g o d z . 3  p o p o ł .  W  n ie d z ie lę  26  b m . o  11 '3 0  p r z e d p o l .

P O R A N K I  F I L M O W E
M I N O  T 0  Y  T l  Lupę Velez. C en y  m ie js c  ju ż  o d  4 9  g r .

Spokoju i bezpieczeństwa obrad konferencji
m i ę d z y n a r o d o w e j

rozpatrującej problem y repuracyjue, ,v hotelu Bcnurivagc w Onchy
w zm ocnione oddziały szwajcarskiej policji.

„Przedsiębiorstwo" wymiaru sprawiedliwości.

pod Lozanną, strzegą

OD ŚRODKA O D Ż Y W C Z E G O
w y m a g a m y  "  pierw-Rzyn, r z ę d z ie , b y  d z ia ła ł s z y b k o  i b y ł  naw e t  p r z e z  n a j ­
s ła b szy  ż o łą d e k  d o b r z e  z n o s z o n y . T a b l « ł id e a ln y m  ś r o d k ie m  je s t  O V O -  

M A L T Y N A , sp o rz ą d z o n a  z e k s t r a k tu  s ł o d o w e g o ,  m le k a  i Jaj.

OVOMALTINE poleca:
Drogerja ~  Ferfnmerja — Skład apteczny

iso . ś w . T e r e s y

Telefon 138-09 s r t r j t N  n  < t a K r a k ó w ,  
ul.W islna 6.

S ta le  n a  s k ła d z ie :  perfum y, w ody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła, kramy 
wszelkie kosm etyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów , puderniczki, farby do 
włosówr. gąbki i rękaw ice do mycia, z io ła /le k i, opatrunki, w ody mineralne.

Na prowincje, odwrotnie za zaliczeniem.

J. Poza zupełnie wadliwem rozłożeniem cię­
żarów podatkow ych, poza szafowaniem zwolnię 
niami od należności państwowych, w szczegól­
ności od należności i opłat stem plowych przy 
każdej nadarzono] sposobności, cechuje polskie 
ustawodawstwo skarbowe z jednej strony dą­
żenie do nadmiernego i nie liczącego się w y­
maganiami życia podwyższania opłat, z drugiej 
strony rozbicie dochodów ' Skarbu Państwa mię. 
(Izy dochody ..w łaściw e'’ , ściągane wprost z 
podatników , a dochody .m zyskiwane z obro­
tów 1’ ..przedsiębiorstw" państwowych, lub „lu n  
duszów” , przeznaczonych na różne cele pań­
stwowe. .lak kruche są podstaw y tych ostat­
nich funduszów, klasycznym  przykładani nie­
sławnie likwidujący się „fundusz drogow y", 
dzięki któremu drogi zmieniły się w bezdroża.

Niekonsekwencja, ministrów skarbu, jeśli 
ja tak nazwać można (bo faktycznie prócz mi­
nistra .Michalskiego, który za sw sgo władania 
dokonał cudu polegającego na tein, że prze/, 
czas je g o  urzędowania uieufuiidowana na ni- 
czoni marka polska nie spadała), jest godna po 
dziwu. Każdy minister skarbu narzeka w kom i­
sjach budżetowych na to, że mu „fundusze i 
przedsiębiorstwa wyrastają ponad g łow ę", że 
wskutek rozbicia administracji' skarbowej nie 
posiada należytego wglądu w całość gospodar­
ki skarbowej, ale za każdego ministra skarbu 
mnożą się te fundusze i przedsiębiorstwa, tak 
jakby  nie by ło  siły, któraby je opanowała. 
G dyby jedne z tvch przedsiębiorstw zamienić 
w prywatne, a zapewnić im dostawy dla Pań­
stwa obw arow ane uczciwym  kontraktem a in­
ne jak np. m onopol spirytusowy zlikwidować, 
a w miejsce jeg o  wprowadzić podatek od spiry 
tusu, to z pewnością oczekiw ać można by i wic 
k,szych dochodów  i mniejszego obciążenia >kar 
Państwa. U byłoby wprawdzie dobrze płat­
nych posad kierowniczych, ale jeżeli skazuje 
się w interes’e Skarbu Państwa urzędników i 
sędziów na śmierć g łodow ą lub nędzę, to z Iek- 
kiem sercem możnaby się zdobyć na zlikwido­
wanie przedsiębiorstw w imię podniesienia do­
chodu Skarbu Państwa. Ale nie o to idzie.

Obecnie kom ercjalizacja dotknęła to, co 
-Tę nazyw ało dotąd

W YMIAREM  SPRAW IEDLIW OŚCI,
a od n iejakiego czasu stało się państwowem 
przedsiębiorstwem wymiaru sprawiedliwości,
< Milicz o nem na sam owystarczalność. P,óź.nica 
w obec poprzednio wzm iankowanych ..przedsię­
b iorstw ’ polega na tein, źe niema tu posad do­
brze płatnych dyrektorów , że pracuje w niom 
liczna rzesza przeciążonych pracą i źle płatnych 
jędziów  a jeszcze gorzej płatnych „sekretarzy-, 
registratorów, rachm istrzów; w oźnych i t. p. 
gońców ".

Pom ysły rozbrajają w yglądom  ich w prab- 
( ryce. Oto' w celu „odciążenia Sądu Najwyższe- 
i tro" w prow adzono w sprawach karnych kaucje 
i kasacyjną, w ynoszącą „o d  g ło w y " 100 zł. Je- 
> śli kasacja będzie uwzględniona, Skarb Pnń- 
| wa kaucję zw róci, w przeciwnym razie kau- 
■ cja przepada. A ponieważ orzecznictw o Sądu 
! Najwyższego jest chwiejne i praw dopodobień- 

stwo W ygrania sprawy jest nieobliczalne, prze­
to szanse składającego kaucję kasacyjną są

g o r s z e  n i ż  p r z y  k l a s o w e j  l o t e r j i .

' Tam bowiem w ygryw a co drugi los ; tutaj nigdy 
niema prawdopodobieństwa kiedy sprawa będzie 

I wygrana lub nie. Ozy to zaś zgadza się z po- 
; wagą wymiaru sprawiedliwości, niech czytelnik
i sam osadzi.
i Od 1 kwietnia 1032 w prow adzono w „mter.e 
' ie Skarbu Państw a" nowe opłaty sądowe. —

dowiedzieli się o tej ustawie conajm niej w trzy 
dni po pierwszym. Fiskalizm tej ustaw y posu­
nięto do możliwie niebyw ałych granic, w  doda­
tku wprowadzono

M AJĄTKO W Ą ODPOW IEDZIALNOŚĆ SĘ­
DZIEGO

(wbrew konstytucji) za należyte uiszczanie 
opłat przez strony.

Praktyczne stosowanie tej ustaw y przekre­
śla wprost wszelkie przepisy proceduralne. Sąd
nie może nic zdziałać, jeżeli oplata nie została 
z góry złożona. A w ięc: nie w yznaczy rozpra­
wy, jeżeli nie uiszczono op łaty  w ca łosd , nie 
wezwie świadka, jeżeli nie z łożono opłaty  do­
ręczeniow ej, nie przeszłe aktów  do innego sądu, 
jeżeli opłaty pocztow ej nie uiszczono itd. W  ta­
kich przypadkach.

S P R A W A  NIE MA BIEGU

i leży tak długo aż interesow any się nie zdobę­
dzie na opłatę, albo nie zrezygnuje w ogó le  z 
prowadzenia sprawy w  sądzie. Opłaty te bo­
wiem cechuje nadmierne w yśrubowanie; dość 
podać, że zasadniczo płacić należy za każdą in­
stancje 3 proc. zaskarżonej sumy. Są w prawdzie 
przypadki opłaty  niższej, ale w yjątkow e, zre­
sztą postarano się o to, żeby w niektórych w y­
padkach oplata ta została „.uzupełniona" do za­
sadniczej w ysokości.

Oplata za doręczenie, która w ynosiła  do dnia 
1 kwietnia 1932 zaledwie 25 groszy, podsko­
czyła do kw oty  80 groszy  za każde doręczenie, 
z tego pow odu, je  tw orzy się z niej fundusz d o ­
ręczeniow y (znowu (!)), z k tórego ma się op ła­
cać „g oń ców ".

Najciekawsze zaś to, że ustawa (a raczej 
trzy ustaw y dla trzech dzielnic) skończy  sw ój 
żyw ot z dniem 31 grudnia 1932, tj. % chwilą, 
kiedy wygasną, daw ne ustawy- procesow e, a w ej 
dzie w życie jednolity  kodeks postępow ania cy ­
wilnego. W ów czas bowiem trzeba będzie w ydać 
nowe przepisy dostosow ane do tego  kodeksu.

Niewiadomo jednak, czy- cel ustaw y o op ła . 
tach sądow ych —  podniesienie d och od ów  Skar­
bu Państwa —  zostanie osiągnięty. Fiskalizm , 
o którym  mowa, uniemożliwia dochodzenie na j­
słuszniejszych pretensji społeczeństwu. Zazna­
czył się spadek agend sądow ych. C ry  na to  ob y  
w atel płaci podatki, b y  mu zamknięto n aim ier- 
nemi opłatami drogę do wym iaru spraw iedliw o 
ści? Czy takie postępow anie nie ubliża pow adze 
wym iaru sprawiedliwości —  niech na to odpo  
wie sobie czytelnik sam... L .

Bracia Sklarek

dwaj „bohaterzy-" głośnej afery koru pcyjnej 
w  Berlinie, skazani na 6  łat więzienia.

Ustawę ogłoszono w  dniu 31 marca 1932 z m o. ^
ca obowiązującą od 1 kwietnia 1932 (nawiasem Celem uregulowania nakładu

prosimy jak najrychlejsze nre-m6wiać w dniu 31 marca 1932 ukazały się dwa
dzienniki ustaw z tą samą datą(!) m imo P05P e7 .  • n r » n n m o r n ł i r
ehu poczty  —  interesowani, nawet n a j p i l m e j ą , g u l o W a n i ę  p r e n u m e r a t y ,

fiadjo.
Poniedziałek, dnia 27 czerwca.

Kraków, (312.8) G. 11.58 Sygnał czasu,
*2.10 Przegląd prasy; 12-20 P łyty gram ofono­
we; 12.10 Komunikat m eteorologiczny z W ar­
szawy; 12.15 P łyty  gram ofonow e; 15.00 K o ­
munikat, gospodarczy z W arszaw y; 15.lt) Pły­
ty  gram ofonow e; 15.30 Przegląd kom unikacyj­
ny z W arszaw y; 15.40 P łyty  gram ofonowe;
16.35 Transmisje z W arszaw y; 1S.20 .Muzyka 
K kka z resf. „Pa\ ilon", w wykonaniu orkie­
stry 20 p. ]i.; 19.15 R ozm aitości; 19.30 Pro­
gram na dzień następny; 19.35 Prasowy dzi n- 
nik radjowy z W arszaw y; 19,15 P łyty  gram o­
fonow e; 20.00 K oncert europejski z Uilccrsunr 
''Holandja); 21.00 Transmisje z Paryża; 23.00 
D odatek d o  pras. dzień, rad.j. z W arszawy i 
wiadom ości bieżące; 23.10 Transmisje z W ar­
szaw y. ' •

K atow ice, (408.7) G. 11.58 Sygnał czasu;
12-05 Program na dzień bieżący; 12.10 Prze­
gląd prasy; 12.20 Płyty  gram ofonow e; 14.00 
Kom unikat gospodarczy ; 15.10 P ły ty  gram ofo- ( r e S U

now e; 16.10 W .  YVłosik. Pogadanka z 
„O grodnik Śląski": 19.25 Program  na dzień 
następny; 19.30 Kom. Strażactwa Śląskiego: 
19,15 I ’rof. dr. W l. Dzięgiel: „G órny Śląsk w 
rękach Francuzów przed 270 la ty”  —  cz II.: 
23.00 Odczyt z cyklu w ykładów  w językach 
obcych dla przyjaciół zagranicznych (rok pia­
ty) p. Paul Gazłu w ygłosi odczyt w języku 
francuskim; 23.15 -Muzyka taneczną.

Lw ów , (380.7) G. 11.58 Sygnał czasu; 12.40 
Komunikat m eteorologiczny z M arsz.; 15.10 
P łyty gram ofonow e i „Silva rerum"; 19.15 
Rozm aitości: 19 ( 5  „Górskiemi szlakami lay-  
getosu", w ygłosi prof. St. Pilch; 20.00 Koncert 
Tran.sm. z IIilversnm; 21. Transmisje z Pary­
ża: 23.10 Transmisje z W arszawy.

D 7.1 ś
działu 1 i lii naslwjcli 

w kinotłitrzł

Przy zmianie adreiu proeimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad-

I „ U C I E C H A ”!
Jj—ggiłBw— ■— wm ■—i" mmm-mmmmmmammmmmmmm i

Dziś
i (W usttpgb 

*  kinoteatrze

Sensacja w niezwykłym rodzaju, od lat niewidziana na ekranie „Uelechy*

B I L L Y  t h e  K I D

(B O H A T E R  Z ZACH O D U )
Dramat wytwórni Metro G oldw yn, reżyserow ał jeden z najsłynniejszych reżyserów am ery­

kańskich KING V lD O R . — W  rolach głów nych:

John Mc. Brown, W allace  Beery, Kay Johnson, W arner  Richmond.
p a rtn .r  G r .t r  G arbo bohater film u ,S zarv  D om “ W spaniale zdjęcia z N ow eco  U ekaykn .

Na ekran ie  „ U c ie c h y 1 fotograf je konku rsu  fo togen icznośc i  P rzeg lądu f i lm ow e go .

„BAGATELA"
D R JEKYLL i MR. H Y D E“I I

— jii islitnii dni 1
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JfyroK na zamachowca kole jow ego

r t >

H  i ~ • -riir 1 '
'-i ■ , | . S*:

czątku zapisów, prowadzić będzie łatw o do szko 
dli\veg-o zamieszania.

Dziwiłem też w ydać się musi tworzenie ja 
kivohś regjonalnych w yjątków  co  do obowiązku 
szkolnego. Norma ta w inna być dla całego kra. 
ju jednakową.

W strzym anie przyjm owania uczniów do kla­
sy 1-śjBj gim nazjów  państwowych oraz likw i­
dację kursów nauczycielskich mieliśmy ,}uż nie­
jednokrotnie sposobność omówić.

Z ruchu chrześc.-społecznego.
Dnia 19 czerwca, .odlbyły się w iece [publicz­

ne p. posła bryty  w  powiecie Samborskim, mia­
nowicie w Dublaiuch, w Bwlinie W ielkiej i 
w Lące, a nadto zebranie w D orożow ie. B yły
to w iece pod golem niebem, przy frekwencji 
ogromnej, około  tysiąca, ludzi każdy. Uchwa­
lono na mich rezolucje, analogiczne do uchwalo­
nych w M ościskach.

Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża
p o l e c a ;

21. J e  P I W O W A R C Z Y K A

ża L. 13̂

G O S

W głośnej sprawie zam achowca kole jow ego Ai.uuszki zapadł w ostatnich dniach przed są­
dem wiedeńskim w yrok. Mat-uszce wym ierzono karę 6 lat ciężkiego więzienia Ilustracja przed­

stawia salę sądową w czasie rozprawy.

Inowacje, mugaes powiększyć zamieszanie
w szkolnictwie.

.W „Dzienniku Ustaw“  (nr. 51) ukazało się 
rozporządzenie ministra w yznań rei, i o p. w 
związki1 z ustawą o ustroju szkło nic twa z mar­
ca bież. roku.

W  myśl tego rozporiądzerda, począw szy od 
dnia 1 stycznia 1933 r. zapisy do publicznych 
szkół pow szechnych kończą się najpóźniej z dn. 
31 m aja każdego roku. Tenniny rozpoczęcia  
zapisów ustala kurator okręgu szkolnego.

Przewidziany ustaw ą siedmioletni obow iązek 
szkolny dla każdego dziecka stosow any będzie 
od dnia 1 lipca 1932. W yjątek jednakże od tego 
postanowienia czyni rozporządzenie dla w oje­
w ództw  m ałopolskich, tj. krakow skiego, lw ow ­
skiego, stanisław ow skiego i tarnopolskiego. —  
W tych w ojew ództw ach  nie d o jy czy  ono dzie­
ci, które rozpoczęły  wypełnianie obow iązku 
szkolnego najpóźniej w roku szkoluym  1931/32 
a w myśl ustaw z r. 1895 i i9 0 t, obow.ązane 
byiy d c  sześcioletniego obowiązku szkolnego.

W reszcie;rojppraądaenie.to postanawia, że w 
istniejących w  dniu 1 lipca 1932 r. państwo­
w ych  gim nazjach i progim nazjarh, wstrzymuje 
się przyjm ow anie kandydatów  do klasy pierw­
sze1 I *

Z dniem 31 sierpnia 1932 r. ulegają zamknię­
ciu państwowe kursy nauczycielskie.

Zmiany wprowadzone tern rozporządzeniem 
wym agają bezwzględnie wyjaśnień. Przede- 
wszystkiem niezrozumiałym w ydać eie musi tak

wczesny, k oń cow y  termin zapisów do szkół po­
wszechnych, a mianowicie na trzy miesiące 
przed rozpoczęciem  roku szkolnego. Wpi<y od­
byw ały się dotychczas przed wakacjam i w czer­
wcu, względnie bezpośrednio przed rozpoczę­
ciem roku szkolnego. System ten istniejący od 
lat mial swe uzasadnienie choćby  w tem, że za­
pisanie dziecka do szkoły połączone jest z ca­
łym  szeregiem innych przygotow ań zc strony 
rodziców , które w wielu wypadkach nie dadzą 
sic na tak długi termin- naprzód przewidzieć- 
W yłon i to nowe utrudnienia dla rodziców . P o­
za tem dow olność ustalania przez kuratorów  po .

W  Ś W IE T L E  K A T O L IC K IC H  ZA SA D  
i t a  zl. 4 . 5 9 .  i p i z e i f u  p u z i m  p  w i z a i i M  t u t a m i  t ó e i j O T A  5 .1 0 .

O powyższem dziele X. Tana Piwowarczyka w „Ruchu Katolic­
kim ", naczelnym organie Akcji Katolickiej w Polsce Dr. F M. m iędzy 
innenu pisze:

„Książka Ks. Piw ow arczyka w prow adza nas wgłąb zagadnien.a, nad 
którem zastanawiają się wybitni teoretycy ekonoroji i hnansów. A utor 
dzieło sw oje przeznaczy! dla wszystkich, nietylko dla nielicznych stosun­
k ow o znaw ców  trudnych zagadnień gospodarczo-społecznych. Odm alowuje 
plastycznie istotę kryzysu gospodarczo-społecznego, podaje zwięźle poglądy 
rózn /ch  szkół społecznych w tej sprawie, katolicki natomiast punkt wyjścia 
przedstawia obszernie i w  ujęciu histoi ycznem, dając w ten sposób Czy­
telnikowi całokształt katolickiej m yśli społecznej.

Czytelnik znajdzie w  książce Ks. Piw ow arczyka nietylko jasny p o ­
gląd na obecny kryzys społeczno gospodarczy, ale i znakomite streszczenie 
encykliki (juadragesim o anno Idee przew odnie encykhki przedstawił 
autor wiernie, a rów nocześnie w  zupełnie now em  ujęciu naukowem. To 
co napisał- o uwłaszczeniu mas i ustroju korporacyjnym  (Rozdz.uł Ul i IV), 
stanowi bardzo cenny dorobek nietylko w  literaturze polskiej, ale i św iatowej.

Podkreślamy, że dzieło Ks. Piw ow arczyka jest jednym  z pierwszych 
komentarzy naukowych encykliki Quadragesimo anno. Raz przynajmniej 
nie pozostaliśm y na szarym końcu w  zmaganiach katolików  o lepszą przy­
szłość materjalną ludzkości” .

Wysyłka aa zamówienia odwiotna.

J
GinisiiUjiim fltiiiianBtyciiie Keedukacyśac

Im. n a g a n a  fóofiątata 
= •  p r z y j m u j e  w p i s y  ™ =

do klasy lii, IV i V od 27 c?erwsa do 3 lipca w godz. 11 —  1 przedpoł. 
1 4  —  6 popoł. w lokalu Dyrekcji:

K r a k ó w ,  u l ic a  G r o d z  ią  B O , G f. 11. p .
W szelkich wyjaśnień i in /orm acyj w  sprawie w pisów  udziela Dyrekcja od 
wtorku 21 czerwca br. od godz. 4 — 6 popołudniu w  tym samym lokalu.
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8 Pzczów-Zdrój
Alkaliczna JOianRa 

jodowo-żelazowa
C-arasiort&ty

i i r a a f © 0 ó w k a
^ E . « r & i c z ó w k a
polecają um eblow ane po­
koje wraz z utrzymaniem 
tylko dl? c h r z e ś c i j a n  
Zarząd dóbr biskupstwa 

łacin'. Przemyśi- 
<e n#  n i s k i * .

mmi Stasia!!
Omsll! ptiicrt) 00 l i i !
Również skarpetkę ręka­
w iczki bieliznę dam ską 

i męską poleca

Z o i l a  A i s a S c o w a
[haków, Wiśina L. 4
Ka składzie wszelkie prz\- 

bory d0 krawieczyzny.
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W  cidii.ii wielkiej legendy.
P O W I E Ś Ć .

„Wieniec*' był rozbhy. Rozpierzchły się gdzieś 
wyostrzone sztylety. Kompromitacja haniebna, naj­
haniebniejsza w świecie!

A wtedy, właśnie wtedy — w maju przeszłego 
roku —  wjechał do Warszawy car Mikołaj I 
i carowa-Niemka.

Po polska koronę przyjechali!
I nie było już wtedy nikogo, coby sztylet 

przyłożył do carskiego gardła i z ogłupiałych prze­
rażeniem ust rezygnacja z korony wymusił!

Rezygnację — dla księcia ReiMistautu!
Nie drgnęły pułki polskie, co wówczas służbę 

miały, nie drgnęli podchorążowie... nikt!
Posłowie sejmowi deklamowali o polskiej w :er- 

ności dla tronu, o tem, że krwią pomazańca nie 
splamił się w Polsce nikt! . .

Wtedy właśnie pomyślał eks-kleryk o śnherci.
T r u c iz n a !
Ku niej, jak ku zbawdeniu, wyciągnął spra­

gnione ramiona!
Umrzeć, nie widzieć sromotnej ruiny własnych 

marzeń, nie widzieć matki, z braku środków do 
życia na bruk wyrzuconej, która, łzami zalana, 
odwiedziła go w klaszturnem więzieniu!

Przed opuszczeniem klasztoru, przed oslatecz- 
nem wyjściem z swojej celi, sięgnął po mały 
flakonik, trapu główką znaczony, który już dawno 
na wszelki wypadek od życzliwych kolegów otrzymał.

Skończy już raz z ta męczarnią! Precz życie!
Ale — nim flakon do ust podniósł, — wszedł 

naglp do celi czcigodny ojciec Andraszek.. .
Zlapal go na gorącym uczynku.

Pod sakramentem spowiedzi do wyznania 
prawdy go zmusił.

Ze Izami, w pokorze głębokiej opowiedział 
eks-kleryk ojcu pijarowi, swój dramat serdeczny.

— Jeżeli popełnisz samobójstwo — usłyszał 
mądre pouczenie —  nie zwyciężysz przeciwności, 
lecz one ci° właśnie zwyciężą. Czyżbyś był tak 
słaby, że wolisz się poddać9 Na cóż się tedy pory­
wałeś?

Słowa te ocui iły go i po sta u iły na nogi. 
Pierwszym, dn życia wracającym odruchem, trzasnal 
flakonik za ok n o ... Z podniesioną głową wynosił 
swoje manatki na ulicę, chociaż nie wiedział, 
w którą stronę zwrócić swe kroki....

Do matk" na poddasze, nie było iść z czem
i po co .., Snuiac się, jak cień. no ulicach, nie
zważał na pońejrzhw-e lub gardzące spojrzenia
kolegów, którzy schodzili mu z drogi. Dość, że na 
Królewskiej natknął na pana Kazimierza Wolow 
skiego, ongiś wspólnika mordobicia brata Bogu­
chwała, lecz obecnie zrównoważonego, prowincjonal 
nego hreczkosieia. Ten o żadnem śledztwie nic nie 
słyszał. Zdziwi? s:e, coprawda widząc kleryka 
w cywilnej odmianie, lecz myśl o wzgardzie nie 
powstała w nim żadna

Juści glunio im było kawędzić na ulicy. W o­
łowski zaciagnał niedoszłego samobójcę do trakt- 
jerai na Marszałkowskiej, gdzie przy- krupr"ku 
rozwiązały im się bardziej języki.

Porozumieli się lepiej, niż nawet spodziewać 
sie mogli.

Pokazało się bowiem że Smaglowski stracił 
oosadp, a Wołowski przyjechał do Warszawy, aby 
obejrzeć się za kandydatem właśnie n a ... posadę!

Posadę prywatnego nauczyciela w1 wiejskim 
dworze!

U swej kuzynki, pani Łabędzkiej...
Nawet niezbyt daleko, bo w Trabkach pod 

Kutnem!

Pierwsze trzy m ierąoc jdalne z g óry ...
Nic innego, tylko Opatrzność wzięła w upiekę 

nieszczesnegu spisków a . . .
Z Trąbek mógł od czasu do czasu zjawiać się

w Warszawie. I Wołowskiego ze sobą do pomocy
przywozić.

Mógł dawnych towarzyszów7 pozbierać, gminę 
akademicką „W ieńca" znowui do życia nnwołać 
i zaczać pracę od nodslaw, od początku- na n ow o...

Wtedy ło właśnie jego postać, jakby ze wspo­
mnień dziecięcych ucznia N o w o d w o rs k ie g o  wyrwana, 
wkroczyła nagle w7 jednostajny żywo sie-żanta 
z łazienkowskiej Szkoły P o d c h o r ą ż y c h  Piechoty7.

TX.
Wrażenia owei długiej nocy imowej głęboko 

zapadły w duszę Dawidowskiego. s !ety pokarm
na szereg dni beznadziejnego, jałowego życia kosza­
rowego Raz wytracony z moru nej równowagi, nie 
mógł już do niej powTÓcić. _

Po raz pierwszy w swej służbie wojskowej 
wyłamał się z pod żelaznej k^rnoś^i. po raz pierw­
szy popełnił czyn wysoce karygodny i po raz 
pierw7szyr zamknął w swej piersi tajemnice, która 
odgrodziła jego myśli od kolegćw^ i przełożonych. 

Poczucie wielkiej odpowiedzialności za misje,
jakiej sie podial, przejmowali go poprostu gorączką 
i spraw7 lało. że pierwsze Ini przepędził jakby 
w7 narkozie. We wszystkich aukcjach służbowych, 
inastrze, wartowaniu czy służbie wewmęlrznęj lub 
na instruktorskich wykladai h zachowywał sie i 
bezmyślnie automatycznie, a wobec kolegów zdra­
dzał tyle roztargnienia, że nie mogli bju zmiany, 
jaka w nim zaszła, nie dostrzec. Rzecz jasna, że 
łączono ją z pobytem na hrabiowskim balu (samo 
zaproszenie wywołało w Szkole sPne wrażenie) 
i posądzano go wyraźnie, że się zakochał tam po 
same uszy.

(C:ąg dalszy nasiąpij-
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